
Nowe życie po raku - potrzebna
rehabilitacja
Jestem 40-letnią żoną, mamą 3 dzieci, nauczycielką. 1-go
lutego minie rok od okrutnej diagnozy - rak piersi, najbardziej
złośliwy i najtrudniejszy do wyleczenia - tzw. trójujemny.
Jestem typem wojowniczki, zakasałam więc rękawy i podjęłam
tę nierówną walkę. Przeszłam 16 kursów chemioterapii…

Cel zrzutki
12 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/cjpgzd

https://zrzutka.pl/cjpgzd

